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Boże, z a  Wiarę S Ojczyznę!

-  Ffem©
X . . Ludo" wychodzi trzy razy tygodniowo.

} WVŹR j ^ c i c  i z odnoszeniem w dom 
The?' \ i  ml<" miesięcznie 150 mk.

odnoszenia kwartalnie 420 mk., miesięcznie 140 mk. 
-‘lainie GOu mk., miesięcznie 220 mk.,

1 pojedynczy egzemplarz 15 mk.
2a granicą' 100 procent droiej.

Otwfaia ludu ~  dofeom curiut!
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Cona ogtoaaań:
Zwyczajne za wiersz aonparelowy jednelamowy . .  „j mk.
Żałobne i dla poszukujących pracy . . ,  2Jn.it,
Reklamy w dziale redakcyjnym . .  .  75 ,,
Przed tekstem na 1 stronie , , . . 100

Ogloaceaia z t skomplikowanym układem 50 proceat doższe.
Na ogłoszeaia ponad 10 razy się powtarzające, odpowiedni rabat.

Kępno, na sobotę 12 sierpnia 1922 r.

tjbliźsze zadanie.
Pochodzi obecnie okres konsolidacji ze- 
^ewnętrznej. Po póltorawiekowej niewoli 

bzy odrębne dzielnice, po sześcioletnich 
wojennych, po pelnem naprężeniu 

bki wewnętrznej, wyczekiwaniu rozstrzy- 
z stjijerytorjalnej. odwlekanych ciągle i zmie- 

W)\kszego udręczenia polskiego ducha, 
^ es7-cie chwila, kiedy dano nam zająć się 
s^nętrzną wskrzeszonej cudownie ojczyzny. 
ijs ^budowa postępuje — wiemy wszyscy, 

CJ> których serce bije wielkiem ukochaniem 
)JjQfycz j ból zawodu, że nie idzie wszystko 

e Wymaizyliśmy, że na cudnym obrazie 
*°body są skazy i plamy, na których 

k .Caniy oczy z bólem i żalem, że nam tak 
E,{* tudną wizję z naszej niewolnej przeszłości, 

•nimo wszelkie sprzysiężenia szatańskie
Ce> żyliśmy i uchwaliliśmy je dla nowej

dychać sarkania, narzekania — złorze- 
na tę Ojczyznę, co ledwie powstawszy 

jest już w możności spełnić wszystkie K?1 dzieci. Zapomniały one czas niedoli, 
:ti ziemi traktowano je jak r bywateli 

-JŚ L ^ d y  zabierano im gwało. u ziemię, 
J^ ijj^a ika  chleba szukać musiały u obcych, 

Obierali najeźdźcy.
C ? ral4<y sączy się w serca współbraci nie 
’ b>L. i utro- Są takie wyrodne lub ciemm
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Są takie wyrodne lub ciemne 
0, \  własnym rodakom przeciwstawiają 
Ę niebiosa wychwalając ich sprawność

„^duszności, hańba zaślepieniu, które 
^ « ’ ti;i' zadowolonej chciwości i piwa na cześć 

* ' '  02 Ze Wr°gów; ku zgorszeniu i uwodzeniu 
jJit y Ufnych i słabszych moralnie jednostek, 

j j . u nas dużo złego. W każdem spo-
mętv — te wyrzucił

Rok IX.

teraz na,eJA

ê lr  
jne.

Pr; .jny i potrzeba będzie czasu, aby życie
i ł^ y -w a ć , odrzucić na bok co brudne,
^yM'ine, oddzielić ziarno od plewy, 

ą, lel udział brać powinno całe społe- 
'^ i^nie Inoże tłumaczyć się względami zna- 

“ & tPby^1’ P°krewieństwa. Zapewne nie jest 
_ J ' h rnZnaĆ siS do teg°» że wśród przyjaciół 
l^d *4 i 'S J  Parszywe owce, lecz za to od- 

*«u '•lłna ! należy b^żyć, aby je ze spo- 
ITllnować, gdyż maczej zarażą innych. 

-S''Z fe S yS,? unl<'. okazać swą pogardę tym,
jfu pj/. źe ręce ich nie są czyste, że ucze-

doSt'VOWe8’° rie  p010> aby swą Prac^ 
rf* tp ^ . i  Podniesienia kraju, ale aby dla siebie 
fli /T’ i^ S n ą ć  korzyści.

^W iij'' to była próba sił, zdolności narodu, 
6 ^ S'jPrzełoni°wej, w chwili kiedy fermen- 

V S - d • 'vyrzncały nieraz na wierzch jed- 
I)Ślj g. żywiołową siłą, na oślep i traf przy- 
“ > . więc wśród nich ludzie wybitni 

P°Czuciem odpowiedzialności za do- 
ć 6|i j t'_lla^ź li sję, jak wiemy niesiety z licz- 

:4do^Cy’ a,a których krzesło poselskie, 
„S che'i? yty tylko środkiem dla zboga- 

>/«Ory' krewnych i przyjaciół.
/ , •  J lastąpią w niedalekiej przyszłości. 
!)V  0 ii wyPadł świetnie, niechaj drugi 
AĆ 0(ie^ nci dojrzałości duchowej naszego 
i ’ PaliszCb’ którzy w rękach swych trzy- 
■ H • 'Vią>i^a wymagajmy przedewszystkiem 
'i,,4*a j ^ ó w  j umysłowych kwalifikacji.

-p"zeIkich dążności winno być dobro 
HTgtfo ». ideały od stuleci tworzą 

nierozdzielną, że podminowa- 
( S g 0 °dbija się fatalnie na losach ca- 
i , ku,. 0 wrogowie państwowości poi 
^ r ^ y w i '^  Przez podstawionych emisar- 
k‘ ZaD fCi-e nie in°gą występować sami, 

tyys.^ńców. których polskie pocho- 
’'łpne dążności) starują się w lu-

„Piłowa!" innych, nie w idząc, że „piłowaniem " tem, sam  sieb ie „podpilowywuje".

dzie polskim zaszczepiać niechęć do duchowieństwa, 
by tym sposobem osłabić wiarę, rozluźnić zasady mo
ralności. Za tem nastąpić musi z kolei rozkład całego 
społeczeństwa, i osłabienie wiązadeł państwowych 
a wszak o to tylko idzie, by nas uczynić bezbronnym 
i na nowo zaprzedać w niewolę żydowsko-niemkeką.

Od uświadomienia, od tego, z jakiem przygoto
waniem przystąpimy do przyszłych wyborów zależy, 
czy dalej interesa nasze ekonomiczne i polityczne ró j-  
dą linją gzygzakowatą, czy też poczawsry od naczel
nego aż do ostatniego, będzitmy mieli szanse ( trzy
mania na stanowiska odpowiedzialne ludzi, którzy będą 
widzieli jasno przed sobą drogę wiodącą do utrwale
nia podwalin bytu poitycznego i gospodarczego 
Ojczyzny. Stell : K

Sprawa konwencji z Niemcami.
Sprawa pertraktacji i ewentualnego zawarcia kon

wencji polityczno-gospodarcze; z Niemcami budzi 
w społeczeństwie kresów zachodnich bardzo zrozumiale 
najżywsze zainteresowanie. Konwencia bowiem zade
cydować może o najżywotniejszych sprawach naszych 
pod względem politycznym, narodowym i gospodarczym 
W przeświadczeniu o konieczności współpracy społe
czeństwo kresów zachodnich z delagacją Rządową do 
rokowań polsko niemieckich z inicjatywy Z O. K. Z. 
została stworzona komisja organizacyj społecznych dla 
spraw konwencji z Niemcami, w skład której weszli 
przedstawiciele najwybitniejszych organizacyj gospo
darczych: prezesi W ielkopolikiej i Pomorskiej Izby Roi 
ntczej prezes Izby Handlów.-przemysłowej, prezes

BHOBI

Związku Banków, prezes Zjednoczenia Producentów 
R 'lnych, przedstawiciel Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego, prezes Zarządu Z. O K Z i szereg koopto- 
wanych przez komisję kompetentnych jednostek.

Komisja zorganizowała delegację celem przedsta
wienia Rządowi konieczności powołania w skład de
legacji Rządowej, prócz rzeczoznawców przedstawicieli 
kresów zachodnich. którzyby współpracując mieli za
razem pewien wpływ w prezydjum na decyzje dele- 
gacyj oraz w tymże stopniu ponosili odpowiedzialność 
za konsekwencje takowych.

Przeprowadzone dotąd pertraktacje z pełnomoc
nikiem Rządu do rokowań polsko-niemieckich Panem 
Ministrem K. Olszowskim, pozwalają żywić nadzieję, 
że dezyoeraty społeczeństwa kresów zachodnich zo
staną uwzględnione.

Konferencje odbyte z Panem Ministrem w War
szawie w dn. 17. VII oraz w dniu 4. VIII. w Pozna
niu dały obraz całokształtu problematów objętych pro
gramem rokowań wyjaśniły zasadnicze stanowisko spo
łeczeństwa kresów' zachodnich oraz naszkicowały wa
runki współpracy społeczeństwa z delegacja Rządową. 
Podkreślić należy zrozumienie sytuacji kresów zachod
nich i jaknajżyczliw’sze stanowisko zajęte przez pełno
mocnika Rządu p. Ministra Olszowskiego.

Jakkolwiek zgodnie z koniecznością i zasadami 
przyjętemi we wszystkich państwach, nie może Rząd 
ogłaszać publicznie Swego planu akcj-, to jednak fakt 
kontaktu najwyb tniejsz\ch czynników społecznych z de
legacją Rząd 'wą wunien w kć w społeczeństwo spo
kój ż- J go żywotne potrzeby będą należycie oświet
lone i biu iione, a stąd delegacja do rokowań polsko-



4s emieckic'n winną być ct>ezona pr e z  s p o f e e z e ń - t  wo 
atmosfera zaufania i życzliwi ś;i ne.b ;dne j przy pod
niesieniu tak ciężkiego i odpowiedzialnego zadania.

Nie omieszkamy udzelić społeczeństwu niezbęd
nych informacji w dalszym ciągu naszej akcji.
Komisja Organizacyj Społecznych dla spraw konwencji

z Niemcami.
( —) Ludwik Mycielski, Prezes.

Dookoła strajku rolnego.
Strajk rolny nie wszędzie ma przebieg jednakowy. 

Gdy w jednych powiatach, jak w poznańsko-zachodnim 
i średzkim w wielu majątkach robotnicy powrócili do 
pracy, w innych strajk począł przybierać bardzo ostre 
pozory. Zresztą, o dokładne przedstawienie sytuacji 
strajkowej nie można się kusić, gdyż stosunki zmie
niają się już nie co dzień, ale co godzina. Tam, gdzie 
wczoraj strajkowano, dziś wre praca, i odwrotnie, 
gdzie pracowano wczoraj, dziś strajk ogarnął wszystkich 
robotników. Wiadomości, które z różnych stron nad
chodzą o przebiegu strajku, są dorywcze, lecz jeano 
jest bezwzględnie pewne, że poczynają dziać się rzeczy, 
które świadczą, że strajk zatraca charakter planowej 
akcji. Tu i owdzie zdarzają się poważne starcia, do
chodzi do wymiany strzałów, byli zabici i ranni. 
W  wielu wypadkach interwenjowała policja, gdzieindziej 
wezwano pomocy wojska. Najmniej jednak wynikają 
starcia pomiędzy strajkującymi a tymi, którzy nie chcą 
Jopuścić do zmarnowania plonów.

Najpoważniej, według posiadanych przez nas in
formacji, przedstawia się sprawa w powiecie gostyń
skim. Jak już donosiliśmy, mieszkańcy Gostynia uchwa
lili okazać czynną pomoc przy żniwach. Pomoc ta oka

zała się tak wydatną, że zaniepokoi'! strajkujących. 
Postanowiono więc ją uniemożliwić. Od majątku do 
majątku poczęły chodzić gruoy strajkujących i spędzały 
pracujących przy żniwach. Doszło przytem do starć, 
jest dużo ciężko pobitych. Zajścia te miały miejs e 
w  Bodzewku, Lipiu, Grobonogu, w Strzelcach i Godu- 
rowie. Wezwane wojsko aresztowało 70 robotników. 
W  Gościejewie w powiecie gostyńskim właściciel re- 
sztówki strzelał do strajkujących, przyczem dwóch 
z nich zginęło na miejscu a kilkunastu odniosło rany. 
Do regularnych walk doszło pod Opalenicą, której 
mieszkańcy udali się z pomocą do o>ibiisk'ch mająt
ków. Działo się to w Niegolewie, Turkowie, Wojno- 
wicach i w wielu innych majątkach. W  walkach tych 
zginęła 6 letnia dziewczynka . od
niosło cieżkie rany. Były wypadki rozbrojenia poli
cjantów.

W  powiecie pleszew skini w majątkach spro
wadzono do pracy internowanych Rosjan i Ukraińców 
z obozu w Szczypiornie, lecz robotnicy spędzili ich 
i  pola. W  Turku rozbrojono dwóch policjantów. 
Liczne takie wypadki rozbrojenia funkcjonariuszy władzy 
były w innych powiatach. Wśród pobitych jest dirżr' 
włościan, którzy w wielu miejscowościach spieszą 
z pomocą dworom. W Górznie 300 strajkujących 
usiłowało spędzić z pola pracujących pod ochroną od
działu wojska. Napaś nicy przerwali kotdon żołnierzy, 
chcą; rzucić się na pracujących. Komenderujący po
rucznik Zenker dał rozkaz, aby bagnetami odeprzeć 
napaść. Kilku żołnierzy rozumiejąc, że jest to rozkaz
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Powieść historyczna z roku 1768.
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Gwardyan słuchał:
— Dobrze robi pan generał, bo też to ci niby 

przyjaciele najwięcej złego robią; znałem ja kiedyś tego 
W tif.yhorę, rozumiałem, że poczciwy człowiek, ale 
teraz zaczynani się przekonywać, że on z Nekrasą mieli 
zmowy z hajdamakami.

Graf prędko podchwycił:
— ma ksiądz gwardyan jakie dowody?
Zmieszał się ksiądz.
— Ja nie mam dowodów, ale tak sądzę; oko

liczność, wypadki, mówią, że to być może.
Panna Joanna żywo się odezwała:
— Ja zaręczam stryjaszku, że to wszystko fałsz. 

Ojciec Wernyhora i pan Nckrasa najlepsi polacy; nie- 
tylko my, ale wielu innych ludzi życie im winno.

Ksiądz spojrzał surowo na synowicę, a Tamara 
przygryzł wargi:

— Szczęśliwy, kto ma takich obrońców!
Wstali od stołu.
Pani gubernatorowa prosiła o pozwolenie odejścia 

do siebie, pożegnała mężczyzn, wyszła z córkami.
Graf ’ mówił z cicha z gwardyanem:
— Coś niema nadziei, ażebym ja został synowcem 

księdza gwardyana?
— Panie Pułkowniku, nie odrazu Kraków zbudo

wany, z czasem wszystko można przezwyciężyć.
— Księże gwardyanie, moja wdzięczność będzie 

nieograniczona.
Potem laczęli rozmawiać o rozmaitych rzeczach.
Na dole, na drugim uziedzińcu od ogrodu były 

dwa małe pokoiki; tarn ksiądz gwardyan obrał mieszka
nie dla bratowej 1 synowie tymczasowo, nim coś 
lepszego obmyśli. Od klasztoru był oddzielony murem 
ten nuły dumek, a od fuziy h :k o  u gwardyana i Lsiędźa

do strzelania, d--io og- ia, kładąc trupem 3 napastmków, 
kilku r-miąc. Porucznik Zenker widząc to, wystrzałem 
z rewolweru odebrał sobie życie na miejscu

W Zimnowodzie stra kujący p:ze? czas dłuższy 
oblegali posła hr. Mielżyńskego. W Kolnie w pow. 
międzychodzkim były liczne ofiary. W Mikoszkacn 
w powiecie Poznań zachód miały miejsce rozruchy. 
W Czarnym Sadzie i BucztwKu w pow. szamotulskim 
70 strajkujących napadło na wozy, zwożące zboże, roz
broiło eksportującą straż i oobilo pracujących. Podobno 
nawet zrabowano przytem sześć koni. Również z in 
nych powiatów nadchodzą alarmujące wieści.

Jeszcze jedna próba pośrednictwa.
Delegat Ministerstwa pracy i opieki społecznej p. Ru

sinek, zaproponował Zjedmczeniu producentów rolnych 
i Związkowi robotników r l.iych i leśnych załatwienie 
zatargu na następujących zasadach:

1. Zjednoczenie producentów rolnych i Arbeitgeber- 
veiband 2lożą pisemne oświadczenie w ręce przed
stawiciela rzą iu że zgadzają się na 50 proc, pod
wyżki dla wszystkich kategorji robotników ro l
nych, w myśl orzeczenia Okręgowej Komisji Roz 
jemczej i że wydadzą właściwe zarządzenia, żeby 
poszczególni producen-i nie poszukiwali strat, po
niesionych z powodu 4r. jku ro nego na swych 
robotnikach, oraz ażeby nie potrącali tym ostatnim 
za czas stiajku.

2. Związek zawodowy robotników rolnych i leśnych 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego złoży p i
semne oświadczenie w ręce przedstawiciela rządu, 
że odwołuje strajk, jeśli organizacje Producentów 
zgodzą się na 50 proc, podwyżki, zaniechają do
chodzenia swych strat i potrącenia za czas strajku. 

Odpowiedź na powyższe propozycje winna na
stąpić w dniu dzisiejszym.

już armję 100 tysięczną Hallera tak dobrze i»' łtór? t 
i bogatą wyeKwipowaną, że starczyłoby wca a| 
conajmniej dla póimiljonowej armji. AleIZ!; 
czewskiego układał się z Niemcami i źydaiWi 
o losach Polski. A armja Hallera czekała^ 
gdyż rząd w Warszawie nie chciał jej.

Nie chcieli żydzi i socjaliści arn,ll

Hstanaw 
ifieba, c 
»ykazać 

chr; 
się m o

a skutek był ten, że zamiast Gdańska, W»~* ftł ks.
itd. zaproponowano nam potem plebiscyt,
W końcu rząd Moraczewskiego zaprowadzi!n3> 
bagno, iż, nie widząc wyjścia, sam ustąpił- 

Dopiero Paderewski naprawiał częściowo 
poczynione, zawarł sojusz z koalicją i 
Hallera przysłano do Polski, ale już za póẑ * 
w międzyczasie porozumiała się z Niemcami 
dym kroku starała się ich popierać.

Żydowska lewica nie chciała za żadną

Po s ko 
^sie d , 
fyc się' 
*  u na 
'p o la k  

* y ja ś i 
Wć sp 
fo ks.

• W, u os
iwpuścić do rozwoju Polski i wszelkiemi sl,aJ . 

się, ażeby byt jej w samych podstawach P9 o 
To też, gdy Paderewskiemu udało się le 

w pewnej części szkodliwą działalność leR 
armja Hallera przybyła do Polski, ale juz: r.1 
traktatu wersalskiego i rząd polski miał 
wane. 4 miesiące trwał ten transport i t0" 
nemi warunkami. a

W dalszym ciągu wyjaśni! nam kA  
kwestę żeoowską nietylko w Polsce, zde 1 
świecie. Ksiądz poseł wskazał mianowicie 
maiycznie żydzi uążą do zawładnięcia f®**11̂  
prasą itd. jak obsadzają placówki cypDmai1" 
swoimi ludźmi, uważając siebie jako jedy'*1 p 
naród do panowania nad całym światem 
kład
z który

czop'

K
Kalei

11-

'dńca ■

io ao panowania nad catym swiam*'- . 
u ks. poseł podał kilka szczególó^j'J|)\v, 
óryih wynika, iż z całej wojny swiat°TS (

cej korzyści żydzi osiągnęli. ŻydJ wy

Wiec Chrzęść. Nar. Str. Pracy
w Kępnie.

Zapowiedziany ra  wtorek wiec Chrz. Nar. Str. 
Pracy zgromadził tek liczne rzesze, jakich dotychczas 
w Kępnie na żadnym wiecu me widziano Przybyli 
nietylko mieszkańcy miasta, lecz także z bliższych i dal
szych okolic, tak, że sala Hotelu Centralnego okazaia 

za n-3'ą j nie o rg ia  p^ipieścić cer"’  l i c z n i e j  n a p ły 
wających ludzi . wiciu z:.:cszó:.>ch by.G od.j>-c. 
zagaił prezes koła kępińskiego Chrz. Nar. Sir. Pracy 
p. Siwek, następnie ksiądz poseł Stanishw A-iamsuki 
wygłos i rtii-ra i polityczny

Szanowny prelegent w blisko półtoragodzinnym 
treściwym referacie omówił najważniejsze wypadki po- 
i,,, . -i,- w 3 . . i c . . z  r*..» Muszej i ,
stawił szkodliwą dla Państwa polskiego politykę, jaką 
od początku odradzania się Polski piowadzi lewica. 
Ks. poseł pizemówieniem swem stwierdził szkodliwość 
byłego rządu Moraczewskiego, który jako socjalistyczny 
nie dbał u dobro Polski, lecz w polityce swej szedł 
po myśli międzynarodówki, będącej pod wpływem 
żydów.

Zamiast nawiązać kontakt z koalicją, sprowadzono 
do Warszawy posła niemieckiego Kesslera, co w skut
kach swych wprost fatalne następstwa dla nas miało.

W  chwili, gdy odradzająca się Polska ze wszech 
stron otoczona była wrogami, we Francji mieliśmy

—  ■  I WFWrWW-. O— B— — n
szafarza były klucze; ogród byt okopany głębokim ro
wem, przed nim wznosił się wysoki ostrokół, obłożony 
tarniną, tak iż sam dyabeł tamiędy nie mógłby prze-

czewsKiej tam nie chodzili, pod pozorem, że za nimi 
może się wślizgnąć moskal i nabawić strachem kobiety, 
a ksiądz szafarz, staruszek wierny gwardyanowi. Już 
dwadzieścia pięć lat, jak na tym obowiązku strawił, 
a żaden z przełożonych słowa przeciwko jego uczci
wości nie mógł powiedzieć, a co większa, braciszko
wie mówili: ksiądz Anzelm sknera, kutwa, a poczciwy, 
bogobojny człowiek; zgota że pani Chiczewska z cór
kami była, jak w więzieniu.

Wszedłszy do siebie gubernatorowa Łysianki, 
wzięła list od męża:

„Kochana Salusiu, tracisz syna, męża, ale zostaje 
ci dwoje dzieci: żyj dla nich, ja was błogosławię i od- 
daję w opiekę bratu Janowi. Za życia nie zawsze 
byliśmy z sobą dobrze, ale śmierć to wszystko zatarła, 
mam nadzieję, że on was nie opuści; rozkazuję wam, 
słuchajcie go. Catuję po raz ostatni i ciebie i dzieci.

Tw ój Kochający mąż
Adam Chiczewski

Zlała go łzami i złożyła jak świętość jaką,
— Joasiu, nie trzeba narażać stryjaszka; każdy 

sądzi, jak mu się zdaje: widzisz, jak ojciec kazał go 
słuchać?

— Jak mamę kocham, że ja nie myślałam gniewać 
stryjaszka, ale wstrzymać się nie mogę, abym nie za
przeczyła, kiedy obmawiają ojca Wernyborę i pana 
Nekrasę. To źli ludziel

— Joasiu moja, i źli i dobrzy ludzie często błądzą 
w swoich sądach; proszę ciebie, aby to już był koniec 
tym sporom ze stryjem; widzisz jak Magdusia milczy, 
jak przystoi na dobrze wychowaną panienkę.

— Moja mamo, cóż ja temu winna, że nie mogę 
utaić moich myśli; jak Matkę Najświętszą kocham, że 
się nie urodziłam na dworską panię, u któ.ej co in
nego w sercu, a co innego w uściech; ja prosta 
szlachcianeczka, jak czuję tak mówię.

Otworzyły się drzwi i wszedł ksiądz Anzelm.
— Niech będzie Bóg pochwalany, pekój Umu 

domowi.

wpływ na politykę w Ameryce, A iig lji i I 
i nie d z iw ,  że na różnych kotifeiencja-h *
kreiarzy li tylko żydów, którzy już poprze0^ ,
sobą porozumiewają się. W dalszym 
Adamski dowodził, że w socjaliźmie rej *  
którzy przez wywoływanie walki klasowej i*
nie chrześcijaństwa systematycznie dążą *^1 ?? ti

_____ i  _ ł .  i   u f **szerokich warstw społeczeństwa, by "  * °2r
wprowadzić rozdwojenie wśród narodu 1 ” **
osięgnąć zamierzone cele. Najlepszym Wg, - 0
Rosja, gdzie ŻydJ prawie wyłącznie b,B Pr;
osiąg lęto. świadczy to, iż -csłą ..i-c.;--, , l i . ' ” "
rosyjską wyruoraowauc, nie. dając :.ar

%hojniejswobód, które poprzednio tak 
Nntombst d -ri-g  7 f r a n te m  
k a p . io h  . t y .  tiiy  » jyiko ićż.uoa, że uJ

I,l*rj niz

kowicie dziś zniszczony a ludność
choroby.

przybywają żydzi, włościanie pod karabin^, 
ziemię, a robotnik fabryczny pracuj6 1 
14 guiizin dziennie, nić ohzj .r.Uj^c. cad'*1̂  
wego wynagrodzenia. Za próby strajków 1 
bez sądu. Skutki tej gospodarki socjal'’ *^
iż kraj, który mógł byc spichlerzem caieJ

Objaśnił nas ks. poseł o zachcia**^ »» '■ 
stycznych grup lewicowych, będących P^i 
żydów 1 dowiódł szkodliwości d la  P 21’ 5-^  E 
takich mrzonek. W końcu przemówieif3
zaznaczył, iż robocie żydowsko-niemi eckielj

S h.

należy niedojście do władzy rządu fr
lewaniem stwierdził chwiejność niektóry

Głowa jego łysa jak kolano,, brodaj2̂
a twarz w szerokie zmarszczki poryso'W3*3-

— Moje dziatki, jakże wam jest?
• ’ , ».W4 . . .  ,

— Słuchajcie mnie, ja wam cos r  
cyt o tern przed gwardyanem, onby nw*e 
gdyby się dowiedział.

— Nie powiemy nikomu, bądź sp°* 
Anzelmie. . . j . :

— Oto dwóch ludzi chce się wid2’
Jacyż to są ludzie? ^ i; ?
— Jednego znam, dawny przyja1 

niebym nie odmówił, nawet kluczów 
były w mojem ręku; diugiego pierwszy 1 
ale oto karteczka.

Pani Chiczewska otworzyła,kartee. jzieć'
„Kutno, koniecznie musimy się m
— To Wernyhora 1 . ,pi.. Pdi
— Cyt, nie tak głośno w y m a w ia j^ ^  0 

— . mury uszy mają, ledwiem urato^a , 
czeństwa tych poczciwych ludzi; star^n|)! 
zażyłość z gwardyanem, przyszedł \ 5  K i '  

szczęściem rnsie napotkał przed W*
żebraka, coś mi znana twarz, *'<

ale
na
choć niby to się garbił, ale z oczó^
nie po jałmużnie chodzi, ale jakby -'^pi 
ludzkie, już i moskale zaczęli się i® ' ‘ 
podszedłem:

— Moi kochani, czego wy chce6 
Stary odpowiedział:

y. ; W

— Z księdzem gwardyanem cpci _ 
Po głosie poznałem, z kim 

prowadziwszy za kościół, opowiedz^
tu ' '  --------- --- - ----------’ ffll
ba
mu

łb/1̂ -  ■

wyrz 
mu3i by 
moskali.

T
z ie ln y  człowiek, z oci-h y 

PrzyizekLin, że się i  0 *
ich teraz, a o północy tu przyprow«J ‘ s ,r  
niechaj nie świeci bardzo jasno, jc u2''.S 

— Książe Anzelmie, ty dla na* * ■
tu ich doprowad/.isz ?



ubr I  wór? me zdają sobie sprawy z ważności 
bv wca apelował w końcu do zebranych ażeby 
Ale rw. ustanawiali się nad tem, jaką drogą nam 
żydami reeba, podkreślając przytem, iż zbliżające się 

kala w nUzać powinny, ż« tylko drogą rzeczywiście
.. J  i chrześcijańską lepszych dni dla Polski 

arnipHsię możemy.
’ Wd^Wks, poSja Adamskiego wysłuchano w sku- 

kończeniu gorąco oklaskiwano, 
auzd -asie dyskusji zabierali głos p. Adamczewski, 
tąpd. -qc się na wywody ks. posła, dowodził, że

’ d nas niema, i nawoływał do łączenia się 
3Polaków w jeden obóz narodowy, ks Zimoch 

a póz®} *7jaśnieiiie wpływu żydów na prasę, a 
mcami16°sć sprawę obecnego strajku rolnego.

™ ks. poseł Adamski na wszystkie zapytania 
iadn̂  ''Obszerniej cokolwiek m ów^c o strajku, 
ii n:zono odśpiewaniem jednej zwrotki , Roty11, 
ach Po° 'yro okrzykiem „Niech źyje‘‘ na cześć ks. 
,  S,ę 1 oskiego.
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10 sierpnia 
pociąg po-

L |“,'*‘ u na przestrzeni Psznań—Kępno—Ka
poty—Lwów odchodzący ze Lwowa przy-
.’Pna o godz 3,54, odjeżdża do Poznania

Pociąg odchodzący z Poznania przybywa
odchodzi do Lwowa o godz.

lego uruchomiono pociąg osobowy na 
zrań-K raków . Pociąg 436 odchodzący 

Przybywa do Kępna o godz 13,05, odjeżdża
k 0 godz. 13,50 Pociąg 435 odchodzący

„,Lb P^ybywa do Kępna o godz. 17,30, od-
ró?n

rzeźnego z Polski do Niemiec pod pozorem aprowi
zacji Górnego Śląska wszystkie transporty bydła, trzony 
i mięsa muszą być adresowane wyłącznie tylko na 
imię jednej z trzech komisji odbiorczych województwa 
śląskiego: Mysłowice, Lubliniec, Pszczyna i równo
cześnie awizowane za pomocą kart korespondencyjnych 
nadzwyczajnemu komisariatowi do zwalczania droży
zny w Warszawie, Senatorska 15.

— Jak unikać piorunu ? W obecnej porze 
upałów i możliwych burz z piorunami nie od rzeczy 
będzie przypomnieć, jak należy się zachować w czasie 
burzy, aby uniknąć piorunu. Krycie się pod drzewami 
na wsi i pod wiatraki naraża na niebezpieczeństwo 
rażenia piorunem. Niebezpieczeństwu rażenia pioru
nem można ujść w następującym porządku : 1) Piorun 
najbardziej zagraża pod drzewami, młyna i i wiatra
kami ; 2) W  otwarłem polu, zwłaszcza, gdy się niesie 
narzędzia żelazne, jak widły, sierpy, kosy itd. oraz je
żeli się prowadzi pług lub trzyma konie; 3) w od- 
osobionych chatach ; 4) W  kościołach, w chwili gdy 
dzwoną dzwony; 5) W poczekalniach wzdłuż lin ji 
kolejowych. Jeżeli burza zaskoczy kogoś w szczerem 
polu, to powinien narazić się raczej na deszcz, aniżeli 
uciekać. W domu należy zamykać drzwi i okna i od
dalić się od komina. Jeżeli ktoś posiana psa, w szcze
gólności małego psa, to stanowić on będzie wyborny 
pioruno-chron. Piorun mając do wyboru człowieka 
lub psa, woli uderzyć w psa Fakt ten został w każdym 
razie wielokrotnie skonstatowany.

— Przy nadchodzącym roku szkolnym zwraca się 
niniejszem uwagę P. T. Publiczności na ogłuszenie 
Księgarni p. Fehtcsa jokla  w Kępnie, która r. a dla 
młodzieży szkolnej wszelkie przybory i książki szkolne, 
tak dla szkoły powszechnej jak i gimnazjum.

n a j l e p s z a  t e r p e n t y n c w a  PASTA 
D O  O B U W IA

W YTWÓRNIA: 
"hurtowniaspółek SPOŻYWCÓW T.A.w poznaniu

Z P ozn an ia .

niądze przeznaczone na budowę fabryki dla inwalidów 
i uciekl na Kresy, gdzie został wyższym dygnitarzem 
policji. Po powrocie do Grodziska zorganizował partję 
komunistyczną za pieniądze z Niemiec. Aresztowany 
i przewieziony do Wronek. Bąk potrafił wkrótce w y 
dostać się na wolność t zjawH się znowu w Grodzisku, 
obiecując Magistratowi zająć się bezrobotnymi. W  tym 
celu otrzymał 500 000 wk. za gwarancję, że zabierze 
robotników pod Warszawę, gdzie będzie mógł dać im 
pracę. Bąk zawiózł rzeczywiście robotników pod 
Warszawę i pozostawił ich tam; sam zas wyjechał do 
Niemiec

— Zasądzenie m orderców . Przed Izbą karną 
w Bydgoszczy ręczyła się rozprawa przeciw W łady
sławowi S ymańskiemu, Morji Szymańskiej, Piotrowi 
Hermanowi i Janowi Witkowskiemu oskarżonym o za
mordowanie rzeźników Weyny i Jasińskiego. Sąd ska
zał Władysława Szymańskiego za morderstwo popeł
nione z rozmysłem a połączone z rozbojem i rabunkiem 
na karę śmierci, Marję Szymańską za namowę do 
zbrodni na 7 lat ciężkiego więzienia i 5 lat utraty praw 
za pornoe przy morderstwie, Witkowskiego na 3 lata 
więzienia za pośrednictwo.

Szkoła gospodarczo-przemysłowa dla dziew
cząt Magistrat miasta Grudziądza czyni wreszcie za
dość potrzebie odczuwanej przez całe społeczeństwo 
pomorskie i otwiera szkołę gospodarczo-przemysłową 
dla czi^wcząt już nie jako prywatny kurs, jak w roku 
ubiegłym ate zorganizr w.-na na wzór innych szkół za- 
w./óowych w kraju. Szkota ta obejmować będzie 
pizaunstoty ściśle zawodowe t. j. naukę gotowania, pie- 
•teria cia«i orania i p.-.a» ’wa :=?, gospodarstwa ■' nio-
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— Nowa fab ryka . Wielkopolska Hurtownia Szkła, 
Tow. Akc. uruchamia w połowie bież^eeg > miesiąca, 
fabrykę luster i szlifiernię szkia. Ruchome to przed
siębiorstwo chiześeijarisko-pulskie, pod kierownictwem 
wytrawnych zawodowców zrozumiało konieczność uję
cia tej gałęzi przemysłu w swe ręce, gdyż spuccywaio 
ono dotychczas w rękach obconarodowościowych, które 
to z powodu biaku przeos.ęb orstwa konkurencyjni go 
wyzyskało nadawcą s ę okoliczność wzbogacenia sie.

— Zw o ln ien ie  robouak-iw , Oaegdaj uwolniono 
czasowo z pracy i oborników dwóch fabryk papierosów 
„Patrja" i „Dubec11 M. Drosts. Zwolniono około 2000 
robotników Pr w w  *•••*» u ,,., rj..
czas przez rząd oanderolt, wskutek czego musiano 
pracę wstrzymać.
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ai'*a o godz. 18,00.
«ego > hro .- j- >1 z * . . .w S . * . . . u ,  i zycm tnaii.-rsyL 1ZszY jarmark w Kępnie odbędzie się

.. jn " 16 sierpnia br,
1 ' ^oKoIim, przybywającym na Zlot,

niiBbt °6owiązek przygotowania imiennego 
e rjSB’;;'ch uczestników, kióry kierownik drużyny 
illl« S - i:e «r ..w..,< oficerski na

ł t y \ rcu) Uczestnicy w spisie podzi leni być
1 * [ -'T j  W cn i niećwiczących Za karty legi- 
«l ii/r, 'Pmwniające do bezpłatnej kratery, do 

»iL ,la.n’e8 ° wyżywienia (obiad 200 mk.) 
I «. l î> do wolnego wstępu na boisko, do 
Sty ą *ch i t. u., zapłacą ćwiczący 200 rnk., 

J nik. Pieniądze winni kierownicy zebrać 
'•-hi po Poznania i wręczyć w biurze in- 

E r * y  odbieraniu kart legitymacyjnych, które 
z broszurką, zawicrzją-.,ą „Rozkazy

nie
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3  >' '®iię Kurty legdymaccjne ola młodzieży wyda

Z całej • ~ • *KOiSKE

i sukien, modnisrstwo i haft, tudzież język polski wraz 
z literatura i geografia, raehunk’ .bu P ry
s z iio ii-  z n . . ju u ji:  a-ę te • in u - in tu  u ia  z n in it  js e o w y c n  o.-s-
rtienek.
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Przewodnictwo Dzielnicy,
n ,wko p rze m ytn ic tw u . Niniejs- ,— ........ .............. .jSzem po-

'^ ^ d o m o ś c i ia  mocy rozporządzenia p 
W *”0 Komisarza do zwalczania drożyzny, że

Materiału rzeźnego, mięsa i wędlin do

— Z ministerstwa kolei. Wskutek wielkiego 
mnożenia się ruchu osobowego ministerstwo kolei 
opracowuje nowy rozkład pociągów osobowych, któ 
reby zadość uczyniły wymogom ruchu. Przewóz na 
Knieja*, n poiskich w stosunki’ do roku ubiegłego po
większył się o 20 proc Ministerstwo kolei niezależnie 
od oczekiwanego zaopatrzenia parku wagonowego 
przez wytwórnie kratowe, zakupiło w Aroe^ce około 
7 tysięcy wagonów towarowych 30 tonnowych. M i
nisterstwo kolcji czyni również starania w  celu wy
dzierżawienia wagonów towarowych od państw obcych.

— Obrońca ludu. W  1919 roku został prezesem 
Związku Inwalidów Wojennych w Grodzisku niejaki 
Michał Bąk, bardzo podejrzana indywidualność. Jego
mość ów korzystając ze swej godności, „konfiskował11

Kufa gitótay m r s z a w s lń e j .
z dn ia 9. s ie rpn ia  1922 r.

D o la ry  St. Z jednoczonych - 
Fum y angie lskie -
Korona czeska -
K orony  ausrrjacka -  • -

w yp ła ty  -
B ilon
M a rk i n iem ieckie go tów ka -  -  -

„  „  w yp lata -
F ranki francuskie _ _ .  _
1 rubc! z ło ty  _ _ _ _ _
1 rube l srebrny -
L iry  w łosk ie  -

Tendencja mocna.

6650
29400

162
0,18
0,14

10.20
9.60
9,15
545

3220
2140
306

Giełda zbozowa w Poznaniu.
Urzędow e no tow ania z dn. 9. s ie rpn ia  1922. 

loco Poznań za 100 kg. w  ładunkach wagonowych dostawa 
natychm iast, ceny hu rtow n ie :
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H.*u i Pszczynie me są wymagane żaune 
^zwyczajnego komisarjatu dla zwalczania 

wypadków przemycania materiałuPbec

j i iw a i iu a c t i ,  oraz wyim.ozai od wdów tysiące n;<-ro k 
obiecując w zamian sprowadzić „żywych11 mężów. Sie- 
janka »a t jednak nie dług™. Bąk skradł pie-

M ąka żytn ia  i U4 „ z w o rkam i 
Ospa żytn ia  
Ospu pszenna

D ow óz z powodu s tra jk )

25000—2 /bod 
— 10000 
— 940b

ro lnego nie  dostateczny.

Czystą, Koniaki, Rumy, Likiery, Wina słodkie 
wytrawne

FRANCISZEK TYC, Kępno !!???«
Cygara i Papierosy poieca

R ESTAUR ACJA i D E S T Y LA C JA  
—  ulica W aw rzyn iaka  90. —

?>•

* dnia 13 sierpnia 1922 r
^czu u p. Długaszewskiego

7  się
0 ^ I KONCERT
łC) .. I L '’dz Chóru kościelnego „Liry** 
, S>C m Ł ZJ}BAWA t A T O W A .

ri z, .............—  - .— ..........
AZ.C_C?.X

clior mieszany

, *c,°niUn“ p io sn ka  li id c w n  c h ó r n iiesz
i ' p io in k a l i id o w a c l ió r n i ic s z

v - ł / , z i " .  t ,  wykona chór męski 4 glos.

yp
“ ’-t*Jlonach :c śpiewami.

Wydzierżawienie
polowania

g m in y  O strow iec
odbędzie się we wtorek 29 sierpnia br. 

t»d godz. 12—2 po poł.
w gościńcu p. Kuś mi erczy Ra w Dstrówcu.

O sieck i, sołtys.

TY S IĄ C E  O SZC ZĘD ZA

.i!Nz0\08 •.Refleksje pijanego**
kt i  Pot. I o t«l to godzi'.le wyru»zy 

i P*«cu szkolnego w Wieruszowie
, iT O  h» ** Podzamcza

,-n* .2* K Oia ,i/abawę . na koncert tlo-

• - Fi P zt« ,C ł*  w połowie na potrzeby F *1, ”a potrzeby Chóru kościei-nro.
•w J aOh- Poczta. Kontettl.
M  I U r,t| Dle ewcntualne zmiany programu.

£ f  ^ a . , 'trp11a'ePogody koncert odkłada się na 
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W YKAZY OSOBISTE
nabywać można

w Drukarni Spółkowej w Kępnie

każda gospo- 
. dyn i rocznie, 

T  je że li do prania 
swej b ie lizny

ji używa stale 
' ty lk o  „Sapanu" 

z marką 
’ ochronną ko - 

s z u ik ą ,-----------
t o o o o o e ’

; 1 f r < i  w  kaź
. 1. gerji i
• , '• i V ' F * skład

•’ 5 lo n ia li

J

W  każdej d ro - 
lepszym 

dz:e ko - 
lnym  do

nabycia.

/  i2**Or°b»ch skórnych I w cncryrm ych.

W róciłem

Heider 1061
Przyszły jarmark

CHEMICZNAFABRYKA „ergasta11 - c. flagórskl, Staragerd (Pciii.)

r -—“■A.ii iKurwycn ■ wco
Si.7,a ń. W ie ik a  7.

■‘ c .ii. i . w iu t lc n  prali:

ocibęuzie się

16. s ierp n ia  b. r.
Kępno, dnia 9. s ie rpn ia  1922.

Magistrat. Respondek.

K w ity  ren to w e  U, J i S
są do nabycia

w Drukarni Spółkowej w Kępnie.

Lisly żmud szkainycti
poleca

Drukarnia Spfilkowa
w Kępnie.
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Serdeczne podziękowanie
8 1
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P!Ś

i ‘ i
• r i

wyrażam moim sąsiadom  i braciom w rolniczym 
zawodzie: panom gospodarzom  z gmin Siemianice 
z Klasakiem i Granicami, M aryanka Siemieńska, 
Kuźnica Słupska i Lipie oraz wszystkim innym 
pracownikom i pracowniczkom za udzieloną mi 
pomoc przy żniwach w czasie strajku rolnego.

Pracą swą, postępującą raźno pod osłoną dziel= 
nego i sumiennego posterunku policji państwowej 
w Siemianicach, oddają oni wszyscy nietylko mnie 
wielką przysługę, ale spełniają zarazem święty 
i chlubny obowiązek wobec Ojczyzny.

któ rą  urządza

Tow P 5 L Trzebienia I Biadasu
odbędzie się

w niedzielę, dn a 13 sierpni’ 
w lesie opatowskim przy Trzebi

nad d n g ą  z T rzeb ien ia  do Biadasz' 

Początek zabawy o godz. 2 P° ł*

O liczne przybyć e uprasza
ZARW*

PSprzedam

dobrze utrzym a11

m łoca rii
•Jrt;, e *U»,

firm y  ,,Ransornus“  z s a m o w i 

i małemi pasami.
Zarząd Wielki Buczek, pocztóJSJ

Nr

&
&■NB
$e|r» - t1

f

SZEMBEK
obszary dworskie: S ie m ia n ic e  i R aków .

4◄
4
4
4
4
4
4
4
4
4

iaii
HeiniKino Teatr Renaisga^

W sobotę 12 i niedzielę 13 sierp’** g n  , 

dem onstrować będziemy J .
Spadkobiorra Skaidding

w  4 w ie lk ich  aktach I P-hc
W  głów ne j ro l i występują 

artyści. Zajm ujące od początku do
Na zakończenie —  W K Ł A D ^  1

DYREKCJA
7*'ch.

•r w  w ’ ’ v>
®®®®®««©®®®®®®®®e®®®o©®i
W najbliższych dniach nadejdzie cysterna

do smarowania 
dachów 2

pod gwarancją

n a jlep szy  g ó rn o ś lą sk i tow ar, 3
i polecamy takową po cenach um iarkow anych.

w  i i a ju n z b z y  c i i  u in a c n  tu

s m o ł y

Zamówienia pr± ? }T yp“ ^ ’
na takow ą do naszej składnicy obok 
spichrza ko le jow ego Kępińskich 

AAłynów Parow ych nadesłać.

Dnm Handlowy |
J . liącia i S-ka.

Kupujemy każdą ilość
od s m o ły  

i o liw y
po cenach naj wyższych.

i

iaterjały  dam skie
' -hiane, 
śliny, froty

woal' irrkale, mu-
zefiry i t. p.

łilaisrjałg m
i wszelkie podszewki

kio

z-

fósluga 
rzetelna!

Kcrryky 
iJ. / Stale

na składzie: płótna, 
in le ty  pościelowe -  

perkale, firany, ręczniki 
płótna na fartuchy, satyny, ba

tysty, w sypy i różne inne tow ary,

Polecam każdą ilość

węgla gdrnośląskiEg
i  K O K S U
pierwszorzędnej jakości po 
c e n a c h  konkurencyjnych 
przy natychm iastow ej dostaw ie

Górnośląski Kantor WęgloWO
właśc. W IN C E N T Y  G IN T E R  
Kępno Rynek 31.

Zapach gw oźdz ików  i pięknych tu lipanów , 
T o  rozkosz pan ienek i m łodych panów, 
Zaś f ijo łk ó w  skromnych, lub ko n w a lji

zapach, leki ja k  drżenie 
T o  moja rozkosz i serca marzenie.
Ach! Dziś mi tak b łogo i radość ogarnia 

mię taka
Że już mam u siebie te ślicz i oty

z Drogerji Górnoślązak

Naprawy

: motorów elektryczny 
•  dynamo-maszy11'

S tó ł, sz a fa  
i 3 b ron y

w dobrym  stanie zaraz na 
s p rz e ; aż.

G dzie, wskaże eksp. 
N . P. L. pod nr. 1051.

GOSPODARSTWO
8 m órg ziem i, w  tem 
1 morga łą k i budynk i ma
sywne w raz z żywym 
i m artwym  inwentarzem  
zaraz na sprzedaż.

Zgłoszenia p rzy jm u je  
I - r a n c is z e  < P t l i ń s k i  
E L lR c M ). pow. kennc .

Przyjmę

UCZNIA
od zaraz. 1027

Piątkowski, Rynek 35. 
i iy z je f .

631 w ykonu ją
K. OAERTIO 1 SP. T . z o. P- '  icjtÓv, 
O ddzia ł P racow ni E lektrom ec ’-'

ul. Półwłejska 35. 1

Księgarnia Fehksajofs!?
w  domu Banku Ludowego dawn- w dow a R °sen 
ma u siebie na składzie w  w ie lk im  w yborze przy150 '

pióra, atrament tablice, zeszyty 
szkolne, kałamarze, papier rysun
kowy i do pisania, ołówk*. fa< bv» 
gumę a także szkolne książki dla
szkoły powszechnej i gimnazjum
oraz treści beletrystycznej wszy**' 
kich pisarzy polskich. — — ~~
W księgarni można oprawiać książK* 
i obrazy lub nabyć je oprawione.

Padając powyższe do łask. \v'adomości proszę o łask. P
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